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Apostoł Miłosierdzio.
(W 200 rocznicę kanonizacji iw. 

Wincentego á Paulo).

Dnia 16 czerwca 1737 roku po- 
ruszył się Rzym cały. Lud tłum­
cie zapełnił bazylikę św. Jana na 
Lateranie, by uczcić nowego Świę­
tego. Kościół bogato przybrany, 
jaśniał światłem, a olbrzymi obraz 
świętego Wincentego umieszczony 
przy wielkim ołtarzu niezwykłe 
sprawiał wrażenie. Znaczna liczba 
kardynałów, biskupów i duchowień­
stwa, asystowała Ojcu św. Kle­
mensowi XII w czasie uroczystego 
ceremoniału odczytywania bulli ka­
nonizacyjnej. Gdy odśpiewano uro­
czyste Te Deum, opadła zasłona, 
kryjąca wizerunek Świętego i wśród 
grzmotu dział na zamku św. Anio­
ła, rozległo się pierwszy raz wez­
wanie:
•Święty Wincenty, módl się 'za 

nami“.

Urodził się we Francji. Po ukoń­
czeniu nauk został kapłanem. Pra­
cę nad zbawieniem ubogich, cho­
rych i nieszczęśliwych obrał sobie 
jak® cel życia Być apostołem naj­
uboższych. nakarmić głodnych, le­
czyć chorych, pocieszać nieszczęś­
liwych. ratować ciało, by przez 
nie trafić do dusz, wyrwać je ze 
zła, w którem tkwią i Bogu zwró­
cić — było pragnieniem młodego 
kapłana Wincentego.

I Bóg mu błogosławił- Wymo­
wą i poświęceniem umiał poruszyć 
serca możnych, a za zdobyte środ­
ki materialne, otwiera ochronki dla 
dzieci, szpitale dla chorych, przy- 
tałki dla starców i kalek.

Pracował bez wytchnienia, nie 
myśląc o sobie, ale mu to nie wy­
starczało — chciał działać stokroć 
więcej, chciał objąć większy '©krąg 
nieszczęśliwych, więcej zdobywać 
dusz dla Boga.

Zakłada więc Stowarzyszenia 
Pań i Panów, zwane dzisiaj Kon- 
krencjami św. Wincentego à Pau­
lo- kształci ich sam, serca zapala 
miłością bliźniego i kaźe iść do 
fiajubozszych.
, . Zakłada Siostry Miłosierdzia 
i ich opiece powierza przede wszy- 
^kjem szpitale, przytułki, ochron­
ki dla dzieci.

Stwarza wreszcie Zgromadzenie 
"Mży Misjonarzy. Ci mają opie­
kować się biednymi, a jednoczeń 
me w zakładanych przez siebie 
jeminariacb, mają kształcić Kościo- 
m*i świętych i światłych kapła­
nów.
• J>rzez te cztery zgromadzenia, 
™y ramionami obejmuje naprzód 
łtancję, potem Europę i wreszcie 
®*mt cały, niosąc wszędzie pocie- 
c“$ i umiłowanie Boga i bliźniego.

Roch towyslti a płockim Role ProaniMa.
Dowiadujemy się, że zarząd płoc­

kiego Koła Prawników podał do wia­
domości swym członkom, że, począw­
szy od najbliższej niedzieli, w lokalu 
Koła (gmach Hotelu Polskiego) w 
każdą niedzielę urządzane będą pod- 
wieczor^i towarzyskie dla członków 
Koła, ich rodzin i wprowadzonych 
gości.

„Dzieli Konia“ w Płotku

Program każdego podwieczorku 
wypełni część artystyczna, dancing, i 
bridż. Podwieczorki zaczynać się 
będą o godz. 5 po południu. Wej­
ście bezpłatne, bufet własny. Pierw­
sza taka impreza towarzyska odbędzie 
się — jak wyżej wspomnieliśmy — 
w niedzielę 17 bm. o godz. 5 po poł.

Imprezy płockiego Koła Prawni­
ków mają już swoją sympatyczną tra­
dycję i cieszą się zawsze dużą frek­
wencją płockich sfer towarzyskich.

Wczoraj odbył się w Płocku do­
roczny „Dzień Konia". W progra­
mie były różne imprezy, jak wyścigi, 
próby wytrzymałości itp.

Zainteresowanie społeczeństwa ty­
mi imprezami było stosunkowo małe. 
Może i dlatego, że propagandy „Dnia 
Konia* nie było,

FiHi'fflBK 1IIWI
pisarzem hipotecznym 

w Będzinie.
Wiceprezes Sądu Okręgowego w 

Warszawie p. Rokitnicki, b. sędzia 
Sądu lOkręgowego w Płocku, miano 
wany został pisarzem hipotecznym w 
Będzinie 

Bojkot „Płomyka“.
Pod Warszawą w szkole po­

wszechnej w Karczewie odbyło 
się zebranie rcdzicielskie, na któ­
rym uchwalono nie prenumerować 
„Płomyka“, organu osławionego 
Z. N. P. Uchwałę tę zakomu- 
nokowano miejscowemu kierowni­
kowi szkoły-

Pożar we wsi Kupno,
Onegdaj w godz. południowych 

umysłowo chory Malinowski Jan, za­
mieszkały we wsi Kupno, gm. Wą­
pielsk (w pow. rypińskim) podpalił 
własny dom. Pożar ugaszono. Spło­
nął tylko dach na domu. Straty wy­
noszą 1000 zł. 

Krajowy Zjazd Związku Kelnerów.
Płock był również na zjeździe reprezentowany.

W dniach 12 i 13 bm w Kato­
wicach odbył się krajowy zjazd Związ­
ku Zaw. Kelnerów i Pokrewnych 
zawodów. Na zjazd przybyli przed­
stawiciele organizacyj kelnerskich z 
wielu miast Polski. Reprezentowany 
był również płocki Zw. Kelnerów. 
Obradom przewodniczył p. Kamiński 
z Warszawy. Sprawozdanie ogólne 
złożył prezes zarządu głównego, p. 
Kaliszewski z Warszawy.

Żywo omawiana była kwestia od­
łączenia się od Z.Z.Z- p. Moraczew- 
skiego. W rezultacie powzięto uchwa­
łę, że Związek Kelnerów i Pokrew­
nych Zawodów występuje ze Związ­
ku Związków Zawodowych p. Mo- 
raczewskiego. Postanowiono stwo­
rzyć niezależny Związek Zawodowy.

Wybrano komisję, która ma się zająć 
zwołaniem wszechpolskiego kongresu 
międzyzwiązkowego kelnerów i po­
krewnych zawodów.

Na zjeździe uchwalono poza tym 
cały szereg -rezolucyj, mających na 
celu poprawę bytu pracowników ga­
stronomicznych w Polsce.

~ Innhnili hraiiih.
W ostatnich dniach policja płoc­

ka aresztowała kilkunastu komunistów. 
Między aresztowanymi są i osoby, 
podejrzane o prowadzenie roboty wy­
wrotowej i utrzymywanie kontaktu z 
jaczejką komunistyczną.

Nazwiska aresztowanych i szcze­
góły bliższe ze względu na dobro 
sprawy trzymane są w tajemnicy.

Trzysta już lat prawie mija od 
jego śmierci, a on w dalszym ciąj 
gu opiekuje się nieszczęśliwymi 
i zdobywa dusze dla Boga przez 
synów i córki swoje duchowe.

1 u nas w Płocku działa od 
150 lat przez Siostry Miłosierdzia 
w szpitalu św. Trójcy, przez istnie­
jące od dawna Konferencje Pań 
i Panów św. Wincentego à Paulo.

Za tę ogromną miłość Boga^J 
za pełną poświęcenia miłość bliź^

niego, za owocną pracę nad udo­
skonaleniem własnej duszy, Ko­
ściół wyniósł- św. Wincentego na 
ołtarze, nam za wzór dął i ogłosił 
patronem wszelkich dzieł miło­
sierdzia.

Obecnie w „Tygodniu Miło­
sierdzia“ trzeba bardziej niż zawsze 
wpatrywać się w postać wielkiego 
Apostoła Miłosierdzia.

Ks. L. Kol.

KROKAMI
W Rumunii zakończyły się wiel­

kie manewry jesienne armii rumuń­
skiej. W manewrach wzięli udział 
król Karol i szef sztabu francuskiego 
gen. Gamelin.

Nota niemiecka do rządu bel­
gijskiego o uznaniu neutralności Belgii 
żywo jest komentowana przez prasę 
europejską. Koła polityczne Europy 
widzą w tym podstępny manewr Ber­
lina, paraliżujący [pomoc Francji dla 
jej sojuszników na Wschodzie. Dzię­
ki neutralności Belgii w razie ewen­
tualnej wojny mieć będą swobodniej­
szą rękę na swych granicach wschod­
nich...

Łotewskie ministerstwo oświaty 
włączyło do programu szkół powszech­
nych na terytorium całej Łotwy książ­
ki Henryka Sienkiewicza w tłumacze«* 
niu łotewskim.

W POLSCE.
W Poznaniu w szpitalu miej­

skim zmarł Kazimierz Nowak, zna­
ny podróżnik po Afryce. Opisy 
tej podróży zamieszczały różne 
pisma polskie, m. i. „Przewodnik 
Katolicki".

Przed półtora rokiem śp. No* 
wak powrócił do ojczyzny. Tułacz­
ka jego po Czarnym Lądzie nad­
wyrężyła znacznie jego siły, zwłasz­
cza zaś przebyte w Afryce zacho- 
rzenia na malarię pozostawiły wi­
doczne szczerby w jego zdrowiu.

Przeciw wybrykom Z. N, P. 
wystąpiło z protestem nauczyciel­
stwo zgrupowane w Stów. Chrzęść. 
Narodowego Nauczycielstwa. Re­
zolucja protestacyjna mówi, że 
ambicją nauczyciela powinno być 
przede wszystkim podporządkowa­
nie się nakazowi obowiązku wo­
bec szkoły, narodu i państwa. Nie 
wolno szkoły wciągać do polityki.

bili tltUMMlii mu
W Kownie w dniu 9 b. m. z 

okazji „Dnia żałoby narodowej** w 
17 rocznicę zajęcia Wilna sekcje 
żydowskie „związku wyzwolenia 
Wilna** zorganizowały we wszyst­
kich ośrodkach miejskich odczyty- 
akademie, na których poszczególni 
mówcy ostro atakowali Polskę.

„Żydzi — jak pisze „Lietuvos 
Aidas“ — dobijali się do czynne­
go udziału w zbiórce pieniędzy na 
rzecz żelaznego Fund.Wileńskiego**.

W radio kowieńskim wygłoszo­
no w języku żydowskim odczyt o 
znaczeniu Wilna dla żydów ko­
wieńskich, Poza tym' odbył się 
wiec b. kombatantów żydowskich 
w sprawie akcji odzyskania Wilna,.

3222
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Cztery razy mniej dla wdów i sierot
niż

„Wieczór Warszawski (Nr. 290) 
pod powyższym tytułem pisze:

„Jesteśmy świadkami bardzo ży" 
wej kompanii szeregu organów le­
wicowych, mającej na celu obronę 
zlikwidowanego Zarządu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. Dowia' 
dujemy się, m. in., że Z. N. P. 
poświęcał swe siły dla walki z 
ciemnotą i reakcją oraz „wyzys­
kiem człowieka przez człowieka".

Jak wyglądają te oświadczenia 
w świetle prawdy?

Jednym z głównych zadań i 
właściwym celem związku jest or­
ganizacja pomocy materialnej dla 
członków organizacji, a zwłaszcza 
dla wdów i sierot po nauczycielach. 
Rzeczywiście, istnieje na ten cel 
specjalnie przeznaczony fundusz 
wdów i sierot im. senatora Nowa­
ka. Okazuje się jednak, że w ro­
ku ubiegłym zarząd Związku pre­
liminował dla wdów i sierot nie­
wiele ponad 60.000 zł. rocznie, a 
ściśle 5 300 zł. miesięcznie. Z po­
wodu §tak małych funduszów na 
ten cel przeznaczonych, zapomoga 
wynosiła około 30 zł- miesięcznie 
dla wdowy i sierot- Kwota ta 
stanowiła nieraz jedyne źródło u 
trzymania całej rodziny. Zdawa­
łoby się więc, że wydzieliwszy 
ten ochłap z sutego obiadu, w któ­
rym brało udział najróżnorodniej­
sze towarzystwo, będą przynaj­
mniej wypełniać swe zobowiązania 
sumiennie. .

na politykę dawał zarząd Z. N. P.
Tymczasem dowiadujemy się, 

że wydział samopomocy stale się 
opóźniał z wypłacaniem zasiłków. 
Z zasady zwlekano często i po 
trzy miesiące, czym ułatwiano 
śmierć głodową tym, którym z za­
pomogi 30-złotowej żyć było trud­
no — ale umrzeć nie ^k łatwo. 
Podobno zdarzyły się wypadki, że 
sumy zapomogowe z grudnia ub. 
r. nie zostały wypłacone jeszcze 
dotąd. Poczta przynosiła codzien­
nie listy z różnych stron kraju, od­
słaniając [całą nędzę i niezwykle 
nieraz tragiczne konsekwencje tego 
lekceważenia zobowiązań.

A jednocześnie z urzędowego ko­
munikatu agencji „Iskra", podającego 
przyczyny mianowania kuratora w Z. 
N. P., dowiadujemy się, że „Zarząd 
Związku dopuścił się przekroczenia 
preliminarza budżetowego na sumę z 
górą 246 000 zł. Pieniądze te zo­
stały wydatkowane na różne cele, a 
przede wszystkim na wydawanie cza­
sopisma „Dziennik Poranny“, a więc 
na działalność ściśle politycznie - pro­
pagandową. Kwota 246.000 zł. to 
cztery razy tyle, niż wynosił fundusz 
zapomogowy dla wdów i sierot.

Tak w praktyce wyglądała „wal­
ka z ciemnotą i reakcją oraz „wyzy­
skiem człowieka przez człowieka”.

Ogólnie wiadomo, w jak ciężkiej 
sytuacji materialnej znajduje się i pra­
cuje nauczycielstwo szkół powszech­
nych. Przy wyczerpującej pracy nie 
raz ponad siły, nauczyciele otrzymują

małe płace, a tymczasem Związek 
Nauczycielstwa Polskiego pobierał od 
swych członków kwotę zł. 3.65 mie­
sięcznie, z czego zł. 2.65, tytułem 
stałej składki, zaś 1 zł na fundusz 
prasowy. Nie można zaprzeczyć, że 
kwota zł. 3.65 stanowiła bardzo po 
ważną pozycję w głodowym budżecie 
nauczyciela, tymczasem okazało się, 
że z tych składek na właściwe cele 
Związku szło zaledwie około 60.000 
zł., natomiast na propagandę i robotę 
polityczną aż 246.000 zł.

Jesteśmy zdecydowanymi przeciw­
nikami „etatystycznej“ działalności w 
zakresie samorządu społecznego. Z 
drugiej strony jednak trudno zaprze­
czyć, że przytoczone przez nas cyfry 
rzucają bardzo dziwne światło na go- 

usuniętego zarządu ZNP“.

Minister Oíuiotg o Z.H.P.
Minister oświaty prof. Swięto- 

sławski przyjął na audiencji pre­
zydium niedzielnego zebrania obwo- 
du*warszawskiego Związku Nauczy­
cielstwa iPolskiego i zakomuniko­
wał mu stanowisko rządu w spra­
wie ZNP., m. i, że rząd nie mógł 
i nie będzie tolerował tego, aby 
naczelne władze związku (zarząd 
główny) uprawiały politykę i prze­
kształcały organizacje zawodową 
nauczycielstwa na związek politycz­
ny wbrew najistotniejszym intere­
som państwa, szkoły i nauczyciel­
stwa.

Rząd czerwony ucieka do Barcelony.P. V. « Mili iiHh
Min. Oświaty wydało okólnik 

w sprawie przysposobienia woj­
skowego i wychowania wojskowe­
go w szkolnictwie średnim. Za­
równo w gimnazjach jak i w no­
wo utworzonych liceach przyspo' 
sobienie wojskowe obowiązywać 
będzie również młodzież żeńską. 
W szkołach nie posiadających wy­
kwalifikowanych nauczycieli gim­
nastyki prowadzić będą ćwiczenia 
oficerowie P. W.

Paryska agencja Havasa donosi: 
W najbliższym czasie liczyć się na­
leży z przeniesieniem rządu hisz­
pańskiego z Walencji do Barcelo­
ny. Uchodzi za rzecz prawie pew­
ną, iż przeniesionym zostanie pre­
zydium oraz najważniejsze mini­
sterstwa.

Wiadomości o zamierzonym 
przeniesieniu się rządu walenckie- 
go do Barcelony wywołały duże 

wrażenie w Paryżu i komentowane 
są jako wyraz trudnej sytuacji na 
terenie Hiszpanii czerwonej oraz 
jako posunięcie zapobiegawcze wo­
bec oczekiwanego z niepokojem 
ataku wojsk gen Franco na wy­
brzeżu między Walencją i Barce­
loną dla rozpoczęcia ofensywy, 
któraby miała na celu przecięcie 
komunikacji między tymi sto­
licami.

„Diiefi oszczew
W dniu 31 października t L 

obchodzony będzie dorocznym 
zwyczajem międzynarodowy.Dziej 
Oszczędności", poświęcony prana- 
gandzie i krzewieniu idei oszczfJ. 
nosci wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa. Z inicjatywy Cen. 
halnego Komitetu Oszczędności 
wego R. P., który zajął się zorga. 
rugowaniem „Dnia Oszczędności* 
na terenie Rzeczypospolitej, maj. 
powstać komitety lokalne w mian, 
tacb prowincjonalnych.

W Płocku taki Komitet jużpow- 
stał i działa.

Sjira iii tego oMl
Przed sądem warszawskim v 

ostatnich czasach stawał bardzo 
często jako oskarżony b. iaspek- 
tor ceł Fijałkowski, któremu udo­
wodniono cały szereg nadużyć 
przy cleniu towarów. Z czasem 
w 25 poszczególnych przypadkach 
po 3 lata więzienia skazany został 
na 70 lat ogółem. Fijałkowski 
przebywa w więzieniu. Obecnie 
obrońcy jego wystąpili do sądu o 
połączenie tych kar i wydanie wy­
roku łącznego.

Będzie to „obniżka“ niewątpli­
wie bardzo znaczna, jakiej chyba 
jeszcze nie było, ale mimo to Fi­
jałkowski pewnie nie rychło jesz­
cze znajdzie się na wolności.

Kard. Faulhaber jedzie
dq Rzymu?

„United Press“ dowiaduje się, 
że kardynał Faulhaber údaje się w 
dniach najbliższych do Rzymu, 
gdzie omówi z kardynałem Pacellim 
sytuację Kościoła w Niemczech. 
Po powrocie z tej podróży ma być 
podobno zwołana do Berlina kon­
ferencja episkopatu niemieckiego, 
która wybierze delegację, mającą 
przedstawić kanclerzowi Hitlerowi 
poglądy zarówno Watykanu jak 
i katolików niemieckich na obecną 
sytuację i wyjaśnić zajęte piz« 
nich stanowisko.

Ks. STEFAN ZIELONKA 4

ŻYCIE PŁOCKIE 
na przełomie wieków i j(9l. 
(Przyczynek do dziejów Mazowtza Płockiego).

Winy mu nie udowodniono i burgrabia 
płocki Stanisław wraz z wójtem Mateuszem 
Wieczorkiem i ławnikami uznają go niewinnym. 
Wyrazem, mimo wszystko, niepohamowanej 
nieraz gwałtowności jest wypadek, jaki miał 
miejsce w roku 1498. Niejaki Jakub, miesz­
czanin, spokojnie jadł obiad w swym domu. 
Nagie przez okno wpada do mieszkania siekie­
ra. Okazuje się, że została ona rzucona ręką 
Tomasza, który konno przejeżdżał koło okna 
1 laki rodzaj zemsty wymyślił na Jakuba. 
Szczęściem nie wyrządziła ona-nikomu krzyw­
dy. Jakub zaskarża Tomasza o chęć morder­
stwa. Sprawa przedłożona sądowi miejskiemu 
nie została należycie rozstrzygniętą, według 
mniemania oskarżającego, bo apeluje on do 
najwyższego sądu chełmińskiego *). .

c. Sądownictwo, skład lud­
nościowy i zawodowy miasta.— 
Płock, jako miasto na prawie niemieckim, miał 
możność apelacji do sądu chełmińskiego. Że 
z tego prawa korzystał — widzimy z ksiąg 
ławniczych. Od Kazimierza Wielkiego miasto 
zależało też od króla polskiego, do którego przy-

V Acta Scab. Ploc. I, fol. 23 i 24. 

sługiwała mu apelacja. W roku 1499 długi 
czas toczyła się sprawa między dwoma miesz- 
czaninami płockimi, Jakubem Gagatkiem i Ma 
teuszem Marchewką. Gagatek zaskarżony był 
o zwrot |07 i pół florena, sumy znacznej na 
owe czasy, którą miał zdefraudować zboże Mar. 
chewki. I mamy tu ciekawe zjawisko, bo 
ostatecznie wyrok sądu ławniczego jest wręcz 
przeciwny wyrokowi radzieckiemu. Gagatka 
uniewinnia rada, Marchewce zaś przyznaje szłusz- 
ność ława. W rezultacie Gagatek, nie uznając 
wyroku ławy, apeluje do najwyższego sądu 
chełmińskiego, Marchewka zaś, czując się po­
krzywdzonym przez radę, apeluje do króla 
Protokół sądowy, prowadzony przez jednego 
z ławników, zostaje wpisany do księgi ławni­
czej w tym celu, jak sam pisarz zaznacza, aby 
nie zaginął’). Sprawa widocznie czekała roz- 
wiązania i wobec apelacji akt potrzebny był 
dla wyższych instancyj. Wprawdzie ważniej­
sze sprawy należały do samego księcia, lecz 
opisy tego rodzaju faktów pozwalają się domy­
ślać, że Płock wielkim cieszył się samorządem, 
nawet w tak poważnych sprawach, jak defra­
udacje i usiłowanie zabójstwa.

Ludność Płocka w XV wieku, a przynaj­
mniej w !" pierwszej jego połowie, wykazuje 
spory procent żywiołu niemieckiego. Powoli 
jednakże wzmacnia się element polski i w wiek 
potym Płock jest miastem, można powiedzieć 
czysto polskim. Dowodem na to jest prawie zu­
pełny brak nazwisk niemieckich. Niemcem l 

l) Tamże fol. 27, 28 j 39.

był zapewne złotnik Hanusz, kupiec J izef Frjj, 
Mikołaj Abstag, Jan Wikiel, ale poza tym to 
czysto polskie nazwiska, jak: Kotek, Byk, Mar­
chewka, Wieczorek, Kawałek, Zielonka i t i 
W każdymbądż razie Niemcy w Płocku nie 
stanowią tak poważnej warstwy, jak np. w Kra­
kowie, gdzie w XV wieku mistrzowie niemieccy 
stanowią większość i w Ich języku pisze si? 
statuty cechowe..

Mniej pocieszającym objawem jest przed- 
skanie się żydów do miasta. Żydzi od dawne, 
głównie w dziedzinie finansowej, mieli w Pol" 
sce wpływy. Starozákonný Kanaan jest wie­
rzycielem królowej Jadwigi, a dygnitarze, je 
kasztelan poznański i inni, otaczają ich swą 
protekcją’). Najwięcej ich jest stosunkowo 
w Poznaniu, mniej w Krakowie lub we Lwo­
wie. Trudno powiedzieć, jaki był procent ży­
dów w Płocku. Faktem jest jednak, że byu 
w mieście dość zamożni, a co za tym idae, 
i wpływowi. W roku 1499 Izaak, talmudystt 
może sobie pozwolić na kupno domu od Pio® 
aptekarza4). Inny żyd, Szymon, ma stosuwn 
z Gnieznem, a nawet z kupcami niemieckimi 
z Wrocławia i Norymberg!6). . .

Mieszczanie płoccy, jak zresztą i w '“OJ6” 
miastach, trudnili się przede wszystkim 
dlem lub rzemiosłem. Z handlu i rzenuos» 
żyli, to im dawało dostatek a często i ■*>' 
gactwo.

’) Prochaska, Król WJadyoław Jagiełło, t. 2 *• 
*) Acta Scab. PI. 1, fol 30 i 30v. s) Tamże fol-

(d. C. »
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KROH PŁOCKA Polska Kasa Bezprocentowa w Płocku już działa.
Co o rozwoju płockiej Kasy mówi jej prezes, pkalendarzyk.

Piątek 15.X-Jadwigi, kr. Teresy 
Sobota I6.X — Martyniana. 
Niedziela 17 .X — Wiktora.

Biblioteka Paratlaiaa (Dobrzy4ska 6; 
atwarla codziennie w dni powszednia od 

|0dz. 5 do 7 wieczorem.

[wiadomości potoczne
X Zarząd Kola Związku Ofi 

cerów Rezerwy podaje do wiado­
mości Kolegów o uruchomieniu 
dwutygodniowych kursów kierow­
ców samochodowych. Koszt nau­
ki wynosi zł. 50 i zł. 25 za egza­
min i prawo jazdy, łącznie zł. 75.

Zapisy i zgłoszenia Kolegów 
członków Koła przyjmuje Perzyń- 
ski dyrektor K.K.O., w godzinach 
urzędowych do dnia 20 paździenika-

Przy zapisie obowiązkowa wpła­
ta zl. 25.

X Wykład dla Oficerów Re­
zerwy. Zarząd Koła Z. O. R. za­
wiadamia wszystkich ^Kolegów, że 
w dniu 18 b. m. (w poniedziałek) 
odbędzie się wykład dla wszyst­
kich sekcyj łącznie oraz miesięczne 
zebranie Koła w kasynie oficer. 
P. A. L, o godz. 20-tej min. 15. 
Obecność wszystkich kolegów jest 
obowiązkowa.

X Książeczka wojskowa do 
odebrania. W Administracji .Gło 
su Mazowieckiego“ jest do odebrania 
książeczka wojskowa wystawiona na 
imię Jana Jakubowskiego, rocznik 1913, 
wydana przez PKU. Płock, znalezio­
na na jednej z ulic Płocka.

Książkę powyższą można odebrać 
w godzinach biurowych za zwrotem 
kosztów ogłoszenia.

Kasy Bezprocentowe. Coraz 
częściej o nich słyszymy. Coraz 
więcej osób zaczyna rozumieć ich 
wielkie znaczenie w dziele unaro­
dowienia naszego życia gospodar- - 
czego. Postanowiliśmy więc zaj­
rzeć do jednej z nich, terenowo 
nam najbliższej i spojrzeć na jej 
prace.

— Hallo! Tu Redakcja „Gło­
su Mazowieckiego** — zgłaszamy 
się do prezesa płockiej Chrześci­
jańskiej Kasy Bezprocentowej, p. 
mec. Rudowskiego i otrzymujemy 
przyrzeczenie podzielenia się z 
nami spostrzeżeniami, zdobytymi 
w pracy tej instytucji. Biorę więc 
papier, ołówek i wędruję „na ro­
botę.

— Przedewszystkim chciałbym 
podziękować Waszemu pismu za 
wielką życzliwość okazywaną na­
szej Kasie i za zrozumienie zna­
czenia naszej pracy — przyjmuje 
mnie z pogodnym uśmiechem pan 
prezes Rudowski. — Podkreślam 
to zaraz na wstępie — ciągnie 
dalej — ażeby zaznaczyć, iż doce­
niam propagandowe znaczenie pra­
sy w tych szczególniej dziedzinach 
pracy społecznej, gdzie z jednej 
strony apeluje’' się stale do ofiar­
ności, a z drugiej — gdzie trzeba 
spopularyzować sam cel i znacze­
nie placówki nowego zupełnie typu.

— A właśnie jak się przedsta­
wia — pytam — zainteresowanie 
Kasą wśród społeczeństwa płock.

— jak panu wiadomo, Ka­
sa nasza istnieje stosunkowo nie­
dawno, bo nie liczy jeszcze roku. 
Nie możemy się więc pochlubić 
dotąd nawet setką członków.

Jednakże me ma ani jednego 
posiedzenia Zarządu —a odbywa­
my je prócz miesięcy letnich co 
2 tygodnie — na którego porząd­

ku dziennym nie byłoby punktu: 
przyjęcie nowych członków. We* 
diug mego przekonania, powinniś­
my stale zwiększać nasze szeregi.

Umyślnie ustanowiono niewiel­
kie wpisowe, bo w wysokości 1 
zł. i miesięczną składkę w wyso­
kości 50 gr., ażeby każdy, kto tyl­
ko docenia Kasę, mógł ją bez zbyt­
niego wysiłku poprzeć finansowo. 
Zresztą i wyniki naszej krótkiej 
działalności będą naszą stałą, sa­
moistną propagandą.

— Ta rzecz budzi szczególne 
zainteresowanie przyjaciół Kasy.

— Proszę Pana, dopiero, gdy 
ktoś się zetknie bliżej z pracą Kas 
Bezprocentowych, może należycie 
zdać sobie sprawę z roli, jaką one 
niewątpliwie odegrają w naszym 
życiu gospodarczym i w walce o 
polski stan średni. Trudno wprost 
dać wiarę, ile dobrego można zro­
bić niewielką nawet sumą pienię­
dzy. Oto przykłady z naszego te­
renu. Przyznaliśmy pożyczkę w 
wysokości 25 zł. właścicielce stra­
ganu z owocem i warzywem. Kie­
dyś cały jej kapitał obrotowy nie 
przekraczał 10 zł. Zarobek mu- 
siał starczyć na utrzymanie 2 czy 
3 osób. Na stragan pożyczyła je­
dna z instytucji charytatywnych. 
Nasza pożyczka zwiększyła znako­
micie kapitał [obrotowy, stawiając 
ją odrazu w jej branży na dużo 
wyższym szczeblu. Operując „ta­
kim*1 kapitałem, cieszy się zupełnie 
innym poważaniem ze strony o- 
grodników, od których kupuje 
towar.

A inny przykład. Szwaczka. Szy­
ła dla magazynu żydowskiego z ma­
teriału, wydanego przez ten magazyn. 
Udało się jej rzucić ten magazyn 
i przejść do polskiego na tych sa­
mych warunkach. Potyczka z Kasy

mec. L. Rudowski.
umożliwiła jej szycie z własnych ma­
teriałów. Odrazu jej zarobek podniósł 
się znacznie. W ciągu 10 dni różni­
ca w zarobku wyniosła 20 proc, po 

■ życzonego jej kapitału. W innym wy­
padku pożyczka przyczyniła się do 
powstania nowego straganu.

— Jeszcze jedno pytanie, panie 
mecenasie: czy można było już spraw­
dzić, jak wywiązują się dłużnicy Ka­
sy ze swych zobowiązań? Może to 
pytanie przedwczesne, gdyż wobec 
krótkiego istnienia Kasy nie nadszedł 
chyba jeszcze termin ich spłat, ale 
w każdym razie jest to zagadnienie 
dla nas bardzo interesujące.

— Bardzo słusznie — pada od­
powiedź — I na to pytanie mogę 
odpowiedzieć. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że w Kasach zastosowano zu­
pełnie swoistą metodę, dającą zresztą 
świetne rezultaty: dłużnik spłaca po­
życzkę w ratach, przeważnie co ty­
dzień płaci dwudziestą piątą część 
sumy dłużnej. W ten sposób łatwo 
mu się wywiązać z zobowiązania. Po­
nadto odrazu mamy kontrolę solid­
ności naszego dłużnika. I trzeba 
przyznać, że, jak dotąd, nie , możemy 
się skarżyć: wszystkie terminy zosta­
ły dotrzymane. Raz tylko zdarzył 
się wypadek, iż rata została wpłaco* 
na na drugi dzień po wyznaczonym 
terminie.

A i tu objaw charakterystyczny: 
dłużnik zjawił się raniutko i gęsto się 
tłumaczył.

Wie Pan — mówi mi na zakoń­
czenie naszej rozmowy p. prezes im 
kto dłużej pracuje w Kasie Bezproc. 
tym więcej się do tej pracy zapa­
la. Bo naprawdę wielka to praca 
dla unarodowienia naszego życia 
gospodarczego. (7V),

OtllllH Ml Milti 

urządza „Czarną kawę“.

i mi- 
życia

ittld! liotaisi! « Plotła
dla młodzieży żeńskiej.
Przed świętem Chrystusa Kró­

la, w dniach 26, 27 i 28 b m., bę­
dą przeprowadzone trzydniowe re­
kolekcje zamknięte dla młodzieży 
żeńskiej w domu Sióstr Pasjonistek 
w Płocku, przy ulicy Sienkiewicza. 
Początek rekolekcji o godzinie 8 
wieczorem dnia 25 października. 
Tematem rozważań rekolekcyjnych 
będą cnoty: wiara, nadzieja i 
łość w zastosowaniu do î 
dziewczęcego.

Hasłem rekolekcji są słowa: 
Chrystus życiem mej duszy!

Wszelkie możliwe wygody co 
do mieszkania i pożywienia zabez­
pieczają S.S. Pasjonistki, które ofia­
rują swoją kaplicę na czas ćwiczeń 
rekolekcyjnych.

Uczestniczkami rekolekji mogą 
być druhny z Katolickiego Stowa­
rzyszenia Młodzieży żeńskiej z od­
działów: „Szarotka“ ZOddz. III przy 
Farze płockiej, Oddział Stanisła- 
wowka, Radziwie, Imielnica, Trze­
powo. Gdyby znalazły się wolne 
miejsca, w rekolekcjach mogą 
przyjąć udział i niestowarzyszone 
młode polki-katoliczki z Płocka. 
Zgłoszenia przyjmuje prezeska 
Uddziału „Szarotka" p. M. Szyn- 
kielewska w sklepie swojej Owo­
carni przy ulicy Tumskiej w po­
bliżu apteki Betley a.

Wcześniejsze zgłoszenia pożą- 
5~&ne' Zamknięcie zgłoszeń w dniu 
^5 października, w południe. *

Kontu „Głosu Mnzoœîeckieso”.
Wczorajszy nr. „Głosu Mazo­

wieckiego’* został przez Starostwo 
Płockie skonfiskowany. Pismo o 
konfiskacie, nadesłane Redakcji, 
brzmi:

Starostwo Powiatowe w Płocku * 
L. P. 4/131. Płock,'dnia 14/X. 1937 r.

Do Pana Michała Niemira, wy­
dawcy „Głosu Mazowieckiego 

w Płocku.
Na podstawie art. 27 Dekretu 

z dnia 7 lutego 1919 r. w przed­
miocie tymczasowych przepisów 
prasowych (Dz. U. R. P. Nr. 14 
p. 186) z dn. 8.11.1919 r. zarządzi­
łem zajęcie czasopisma „Głos Ma­
zowiecki** zadnia 14 października 
1937 r. nr. 238.

Zajęciu uległ artykuł „Prasa so­
wiecka w obronie b. zarządu ZNP .

Sprawę skierowałem do Pana 
Prokuratora S. O. w Płocku.

STAROSTA 
wz. (—) Dr. Fr. Pustelni^ 

wicestarosta.
Zaznaczamy, że wspomniany 

artykuł, który w „Głosie Mazo­
wieckim" uległ konfiskacie, ukazał 
się w szeregu innych pism i nie 
został w nich skonfiskowany. W 
dniu wczorajszym ten sam artykuł 
zamieszczony był m. in w „Ma­
łym Dzienniku’* i w „Pielgrzymie“. 
Pisma te nie uległy konfiskacie. 
W „Głosie Mazowieckim** artykuł 
„Prasa sowiecka w obronie b. za­
rządu ZNP” był dosłownym prze­
drukiem komunikatu Katolickiej 
Agencji Prasowej, powtórzonym 
przez szereg pism.

Okręgowe Koło Ziemianek, z. 
Płockiej w dniu 26 bm. w związku 
z odbywającym się w tym dniu zjaz­
dem na pokaz koni, urządza w salo­
nach Hotelu Warszawskiego „Czarną 
kawę“ z częścią muzyczną-„dancing- 
bridż“. Początek o godz. 20. Wstęp 
5 zł.

I Mozoanza Płockleso.
(Korespondencje własne „Glosu Mai.“) 

BODZANÓW pow. płocki.
Piękna inicjatywa. Przy nowo- 

wybudowanym gmachu szkolnym 
był plac, który leżał bez użytku. 
Dzięki inicjatywie kierownika szko* 
ły p. Walczaka, na placu tym u- 
rządzono ooletka zielarskie« Pro* 
wadzeniem tych poletek zajął się 
gorliwie p. naucz. Cichosz wraz z 
harcerzami szkolnymi. Ludność 
Bodzanowa o tej pięknej i poży­
tecznej inicjatywie mówi z uzna" 
niem. (IK)

.*ÿ-.
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Nowości na sezon jesienno-zimowy w materiałach 
DAMSKICH i MĘSKICH 

poleca
Firma „BŁAWAT POLSKI ” Mar‘apa Ci a ciuch a.

Płock, Tumska 6, obok cukierni „ň. Szatańskiego".
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S* Uwadze W. W. Panów!
»u Jesień i zima nadchodzi—czas pomyśleć

o palcie i futrze czy garniturze zimo- SL 
wym, a zaopatrzyć się w te rzeczy można

w u Wl. Smoleńskiego
W ul. Sienkiewicza 10.

Krój i wykonanie wykwintne.
Ceny umiarkowane.

Szczeillfflo Kolelltura KARSKIEGO JULIUSZA w Płocku, Dominikańska 3 m. 4, 1-sze piętro, tel. 12-08. W 39-ej Loterii z większych wygranych padły
w 2-ej klasie 5.000 zł. na Nr. 57262
w 4-ej klasie 30.000 zł. na Nr. 147881

1.000 zł. na Nr. 36267
1.000 zł. na Nr. 129251

Kto chce zostać milionerem niechaj gra w następnych Loteriach 
tylko u KARSKIEGO

Losy do 1-ej klasy 40 Loterii są do nabycia. losu tylko 10 zł. Prze­
widywany jest brak losów, prosimy więc o wczesne nabywanie lub zamawianie. 

Ciągnienie 1-ej klasy od dnia 21 do 26 października 1937 r.

HALLAD1N, GORSKI IS-Uö Platit. 81. iižttezii Ur. I tel, ß-ffl i fl-tt 

Przedstawicielstwo samochodów POLSKI FIAT” 
poleca samochody osobowe, ciężarowe różnych typów i na 
dogodnych warunkach kredytowych. Ceny ściśle fabryczne. 

" u.„ opojj I flitkl, izftl zamienne So sameîtiQôiw Forfla. Chenoletta. fiala 
SiłSaZIK I itnyilL atceioiia lamoMowe, oleje I mary, [gay Mratjiiie. 

»ÄS Royal EelieN, Horton A. J. s. 
Ceny od zł. 1625. Dogodne warunki płatności

Î Komunalna Kasa Oszczędności T
I powiatu Płockiego ł
! PŁOCK, Plac'Marsz. Piłsudskiego Nr. 2, Tel. 10-43. I
I Od wkładów i lokat płaci do 5% i daje wkładcom absolutne I 
š bezpieczeństwo, gdyż za Kasę tęczy Wydział Powiatowy calym I
I swoim majątkiem i dochodami. Korzysta z przywileju, t
I źe oszczędności nie podlegają aresztom. |
I Przyjmuje oszczędności od I zł., a na karty oszczędnościowe I
I już od 5 groszy. ‘ |
I Udziela kredytu, załatwia wszelkie czynności bankowe, i 
I przyjmuje wpłaty za prąd na r-k Dyrekcji Elektrowni T 
I i Wodociągów Miejskich w Płocku.

I Biuro KKO. czynne od g. 9 do 14, w soboty do g.
..................................... .

ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW
Polskiej Linii Samochodowej S. R.

Z PŁOCKA godz. 
odjazdu DO PŁOCKA godz.

odjazd.

do Warszawy ; . 
do Ciechanowa 
do Sierpca 

przez Sierpc 
do Żuromina 

przez Bulkowo 
do Wyszogrodu 

przez Drobin
do Raciąża . .
do Brudzenia . .

Stada autobu 
Stacja autobusów

6 15,17
16’°

gso

16’°

16

18
17

sowa w Płot
a w Marsza:

z Warszawy , . 
z Ciechanowa > 
z Sierpca .
z Żuromina

z Wyszogrodu 
przez Bulkowo

z Raciąża 
przez Drobin . 
z Brudzenia . .

ku: Tumska 4, tel, 1 
tfie; Plac Broni, tel.

7. 18, 2» 
6
7‘8. IIM
6»'

7

7
6"

5-72.
11-70-35.

ter organizacyj pomocniczych z za­
sadniczymi organizacjami Akcji 
Katolickiej.

Przykładem tu służyć może 
Austria, gdzie próbowano połączyć 
wszystkie dawne organizacje w 
szeregach Akcji Katolickiej, oparte 
na stowarzyszeniach religijnych, 
pełnych dawnych tradycyj i „ogar­
niętych często sklerozą czynu'* 
i gdzię próba ta się nie udałaP 
i Akcja Katolicka nie może zdobyć 
się na aktywność i dynamizm.

Ks. Kardynał Innitzer, Prymas 
Austrii, w rozmowie z Ks. Bisku­
pem Adamskim zaznaczył, że dro­
ga, którą poszła u nich Akcja Ka­
tolicka, nie jest dobra i że zmu­
szeni są się cofać.

Polska jest jedynym krajem, pt> 
za Włochami, gdzie i Akcja Kato­
licka, oparta na czterech kolum­
nach stowarzyszeń stanowych, roi* 
wija się, zgodnie z duchem Akcj» 
Katolickiej, najlepiej, jednolici® 
i gdzie utrzymana jest czysta ioö- 
wa linia organizacyjna.

Cenne uwagi i wskazówki Do­
stojnego Prelegenta zebrani kapła­
ni przyjęli z entuzjazmem i wdzięcz“ 
nością.

C. d- n-

Ifnfhorbj dobiej poszukuję na wieś. 
lilłluUlBI Pensja 40 zl. Oferty dla 
i,]. K." do Administracji „Głosu 
Mazowieckiego".

na I-szy numer hipoteki 
kamienicy w Płocku 8 —

15.000 zł. Łaskawe oferty, proszę 
składać w Redakcji „Głosu" — pod 
. Sumienny".

w centrum miasta dobrze

Wiadomość
prosperującą 
w Redakcji.

sprzedam.

Odnajme jäJ m
25 m. 2-3, godz- 8 do 10 wiecz.

3-4 pokojoœe
godami do wynajęcia. Aleje Jachowi­
cza 18.

Klinulo i sprzedaje używane me- llUpUi^ ble oraz sprzęty domowe: 
„Stała okazja". Skład chrześcijański. 
Płock, ul. Kościuszki 7.

Útlí z kini* plockkli

Duszpastersht Kurs A. K.
2) Akcja Katolicka. Populary­

zuje się tu hasło apostolstwa świec­
kich, precyzuje zadania, wyrabia 
elitę działaczy. J&st to •Moderni­
zacją dróg Kościoła’. Jest to „Jak­
by oranie traktorem zamast drew­
nianą sochą“. Praca A. K. stwa­
rza jedną opinię, jedną wolę kato­
lików. np. kwestia koedukacji czy 
szkoły wyznaniowej.^ Daje nam to 
przychylną atmosferę dla postula­
tów Akcji Katolickiej.

(Referat ks. Dr. Fr. Sawickiego 
jest do nabycia w składnicy Die­
cezjalnego Instytutu A. K. Płock, 
Mostowa nr. I. Cena zł. 0.70).

3) Indywidualne oddziaływa­
nie kapłana na świeckich. Po­
dzielił Dostojny Prelegent pracę 
duszpasterską na bezpośrednią i po­
średnią. Dawniej sam proboszcz 
prowadził pracę apostolską, a teraz 
częściowo przez wyszkolonych 
przez siebie apostołów świeckich. 
Jest to modernizacja dróg Kościoła. 
Jest to, „Jakby oranie traktorem 
zamiast drewnianą sochą*.

Kapłan dobrze przygotowany 
i stale się dokształcający, najpierw 

kazaniami powinien starać się bu­
dzić ducha apostolskiego, przeko­
nywać ludzi, ale nie namawiać, 
gdyż nie jest od tego, aby popy­
chać do pracy, a świecki — aby 
być popychanym.

Aby parafianie zrozumieli, jak 
ważną i odpowiedzialną sprawą jest 
wybór apostołów świeckich, należy 
modlić się o nich; dobrze jest od­
prawić publicznie nowennę w tej 
intencji, lub inne nabożeństwo.

Nie brać już gotowych ludzi, 
tak zwanych „pobożnych“ lub 
„poczciwych“ z pośród starszych 
biernych i miernych osób, lecz szu­
kać raczej ludzi, najlepiej młodych 
mężczyzn, zdolnych, energicznych, 
pełnych przedsiębiorczości, samo­
dzielnych, pełnych odwagi o zdro­
wym,** solidnym zmyśle religijnym, 
choć może nawet i z jakąś plam­
ką na przeszłości i nie obawiać się 
z ich strony zmysłu krytycznego.

Działać następnie raczej indy* 
widualnie, prowadząc z wybranym 
człowiekiem rozmowy i dysputy, 
podsuwając mu odpowiednią lektu­
rę. wysyłając na kursy i rekolekcję 
zamknięte, trenując jego wolę 
i ofiarność, agresywność i zabor­
czość, badając jego metody, pole­

cając mu oddziaływanie w-jego 
własnym śrowisku. Potem dopie­
ro wybrać sobie jednego lub kilku 
towarzyszy pracy.

Nie żałować trudu i nie oba­
wiać się powolności działania, 
gdyż kilku choćby ludzi, odpo­
wiednio przeszkolonych, przekształ­
cić może już szersze kręgi w parafii. 
Dobre teź są i zebrania, na których 
ścierają się zdania i wyrabiają 
opinię.

Kapłan nie powinien jednak wy­
magać zbyt wiele i zbyt trudnych 
rzeczy od swoich apostołów świec­
kich i z wdzięcznością uznać każdy 
dobry krok, a czasem zamknąć 
oczy na usterki. Nie przytłaczać 
swoimi godnościami, „gadulstwem 
własnym nie zniechęcać”, podsu­
wać im pomysły w taki sposób, aby 
przypuszczali, iż sami mają inicja­
tywę. ' W razie niepowodzeń — 
podnosić ducha, czuwać jednak, 
aby sobie świeccy nie chcieli częś­
ciowo przywłaszczać władzy ka­
płańskiej.

W dalszym ciągu referatu prze­
strzegał J. E. Ks. Biskup Adamski 
przed „bigosem myślowym”, który 
powstaje wówczas, gdy mięsza się 
zadania, zasięg działalności i charak­
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